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sie wojny, zrobiona w tak nienaukowy i niesumienny sposób 
Zastrzec się musimy jak najenergiczniej przed tego rodzaju za­
śmiecaniem naszej literatury teologicznej.

Ks. Ignacy Chwirut.

W rzo ł J o s e f , Dr. Religionslehrer in Freistadt (österr. 
Schlesien), D ie E c h th e i t  d e s  z w e ite n  Th e s s a i  on i- 
c h e r b r ie f e  s, untersucht von... (Biblische Studien XIX Band, 
4 Heft herausg. v. o. Bardenhewer) 1916 8°, XII, 152, Freiburg 
in Br. Herder, M. 5.

X. Dr. Józef Wrzoł, młody Polak ze Śląska, który już 
w r. 1906 w tak zw. „Weidenauer Studien“ umieścił swe wy­
wody co do 2 Tes. 2,2. i 2 Tes. 3,17., teraz daje monografję 
obszerną i wyczerpującą o autentyczności tego listu. Praca to 
wzorowa i rozkładem treści i spokojem badawczym i ścisłością 
naukową. Pysznie rozpoczął autor swój zawód pisarski, niestety 
nie w swoim języku.

W. daje najpierw w swej pracy historję, jak się rozwijały 
cztery główne argumenty przeciw autentyczności: eschatologja 
w liście, zależność literacka drugiego listu do Tessaloniczan od 
pierwszego i niepawłów sposób pisania, 2 Tes. 2,2 a 2 
Tes. 2,17, nieosobowy charakter listu; następnie charakteryzuje 
gminę tessalonicką powstałą w czasie prześladowań z samych 
pogan i jej apokaliptyczne skłonności i podaje, jaki był w tej 
gminie stan rzeczy na podstawie 2 Tes. To jest pierwsza część 
pracy. W drugiej części zbija argumenty przeciwników (55—133) 
i podaje dowody pozytywne, kładąc główny nacisk za zewnę­
trzne. Jak każda wzorowa monografja, tak i ta ma spis cyta­
tów z Pisma św., spis osób i rzeczy.

Argumenty autora zwracają się w pierwszym rzędzie 
przeciw studjum W. Wrede’go „Die Echtheit des 2 Tess, un­
tersucht“, w harnackowskiem wydawnictwie „Texte und Un­
tersuchungen“, XXIV. 2. Lipsk, 1903. Wysiłki X. W. wieńczy 
wynik w zupełności dodatni, bo osłabił siłę dowodową przeciw 
autentyczności, braną z samego listu i uwypuklił argumenty 
zewnętrzne, które nie tylko pozwalają, ale i zmuszają do uzna­
nia św. Pawła za autora.

ł) X. Jasiński Włodz. Kościół a sfery inteligentne. Włocławek 1916. 
rec. we lwowskiej „Gazecie Kościelnej“, 1916 nr. 42 i 43.
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Niewiadomo, na kogo spada odpowiedzialność za to, że 
studjum, ukazujące się w 1916 r., zamyka swoją literaturę 
na r. 1908 i nie ma komentarza do tego listu, pisanego przez 
Dobschütza 2. 1909 (Meyer X7), lub że nie wspomina o hypo- 
tezie Harnacka, iż 1 Tes. i 2 Tes. powstały w tym samym 
czasie i że 2 Tes. pisany jest dla tessalonickich żydów-chrześci- 
jan. (Sitzungsber. der Kgl. Preus. Ak. d. W. 1910. 560—578).

Krytyka katolicka powitała książkę X. W. jako piękny na­
bytek dla literatury katolickiej niemieckiej, mybyśmy chcieli 
napisać : katolickiej polskiej.

X. T. D.

Z a le sk i W ład . M ic h a ł, arcybiskup Teb., delegat ap., 
w Indjach wschodnich. Św. T o m a sz  A p o s to ł  w In d ja c h . 
Kraków, 1916. 8°, str. 164.

Odbitka z „Misyj katolickich“.
Żywe zainteresowanie misjami ma niewątpliwie wiale .stron 

dodatnich. Nie odrywa ono bynajmniej Europejczyka od troski 
o ruch i akcję religijną na swoich ziemiach, owszem, ożywia 
niezmiernie ducha religijnego, budzi powołania i przyczynia się 
niemało do wspierania materjalnie Misyj katolickich.

Z tych, a także z innych względów, bliższych Niemcom, 
księgarnia Herderowska stworzyła niedawno w swoich wyda­
wnictwach nowy dział misyjny (Missions-Bibliothek). Tomiki 
tej bibljoteki przynoszą wiele ciekawego materjału statysty­
cznego, wiele ciekawych rysów i uwag o ludności tubylczej 
i pracach misjonarskich na terenie misyjnym. W rezultacie i ka­
zania mogą nabrać nowego zabarwienia i ożywienia, a życie 
religijne nowych impulsów gorliwości.

W polskiej literaturze religijnej podobnych prób prawie 
niema, -chociaż z naszych „Misyj katolickich“, wydawanych 
w Krakowie, dałoby się wydobyć wiele takiego materjału.

Małą próbką tego rodzaju jest praca powyższa o św. To­
maszu Apostole, wydana jako odbitka z „Misyj katolickich“.

Autor nie miał zamiaru kreślić wyczerpującej monografji 
o św. Tomaszu. W pierwszej części dziełka przytacza doku­
menty historyczne, liturgiczne i patrologiczne, sięgające 3 
a conajmniej 4 wieku, które mówią o najdawniejszej tradycji,


